Opłata poczt. uiszcz. ryczałt. 


Rok VI. 


LUBARTÓW, DNIA 15-go SIERPNIA 1937 R. 


Cena numeru 15 gr. 


M 16 


bad aanita ananasa 


GAETÓWIAK 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM POWIATU LUBARTOWSKIEGO 


SIŁA - ŁAD - ZJEDNOCZENIE. 


Trzy najgęłówniejsze zagadnienia Polski. 


„Najwyższym i najdonioślejszym akcentem zjaz- 
dów legionowych był zawsze hołd dla Komendan- 
ta” — powiedział w Krakowie Wódz Naczelny, Mar- 
szałek Śmigły-Rydz. 


Hołdowali Mu towarzysze broni, wykonawcy 
rozkazów, hołdowali Temu, na którego „czole 
chmarzyła się najwyższa troska, jaśniała najtwardsza 
decyzja”. 

Dziś niestety składać hołd mogą tylko Jego 
pamięci... Spoczywa od przeszło dwu lat między 
królami, wodzami i wieszczami... 


A jednak mimo, że nie masz Go między żyją- 
cymi, że między towarzyszami broni nie ukazuje 
się już Jego sina kurtka, Jego maciejówka, że nie 
prężą się przed Nim w defiladzie starzy żołnierze, 
nie wykwita na Jego twarzy uśmiech, gdy snują się 
otoczywszy Go, tysiące nici najdroższych wspomnień 
=- nie przestał hołd dla Komendanta być „najwyż- 
szym i najbardziej podniosłym akcentem” zjazdów 
legionowych. 

| nie przestanie być po wieki, ilekroć na ka- 
lendarzu pojawi się cyfra: 6 sierpnia. Nie przesta- 
nie być, gdy w zaświaty odejdzie najmłodszy z u- 
czestników 6 sierpnia 1914 roku. Nasi potomkowie 
podejmą tradycję legionową i hołd dla Komendanta 
będzie „najwyższym i najbardziej podniosłym ak- 
centem” w każdą rocznicę sierpniową. 

LJ 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w dniu, w 
którym w Krakowie zjechali się najbliżsi towarzy- 
sze bojów i wykonawców rozkazów Wielkiego Mar- 
szałka, Jego ideowy następca i strażnik Idei Czynu, 
spojrzał na obecną naszą rzeczywistość, by z niej 
wysnuć wskazania na najbliższą przyszłość. 


Zawsze tak było na zjazdach legionowych. 
Zawsze na nich padały słowa, które znajdowały 
oddźwięk w milionach serc polskich i budziły za- 
stanowienie w milionach mózgów. Wielokroć tego 
zobrazowania rzeczywistości podejmował się Wielki 
Marszałek i Wódz Narodu. | tylko wówczas, gdy 
powstała jakaś przeszkoda, lub wreszcie w ostat- 


nich latach, gdy choroba trawiła organizm — sta- 
wał przed bracią legionową kto inny. 

Dziś to zadanie analizy otaczającej nas rzeczy- 
wistości i wysnucią z niej ideologicznych wskazań 
przypada temu, w którego „wypróbowane ręce” 
składał Wielki Marszałek rozkazodawstwo i którego 
uczynił następcą i strażnikiem Idei Czynu. 


Marszałek Śmigły-Rydz mówił w Krakowie — 
jak to sam określił — w „wielkich skrótach”, Mówił 
rzeczy „proste”, gdyż — jak się wyraził — „wiel- 
kie rozstrzygnięcia są zawsze proste”. Wzniósł się 
ponad wszelakie „chimeryczne, fantastyczne doktry= 
ny”, by dotrzeć do istoty zagadnień, które wysunąć 
musimy na czoło, które uznać musimy za katego- 
ryczny imperatyw naszego bytu państwowego i na- 
rodowego. 

Trzy są takie zagadnienia: siła — ład — i zje- 
dnoczenie. 

Musimy mieć „silną, dobrą 
gwarantowała pokój zewnętrzny”. 

Musimy „utrzymać ład, porządek, pewność ju- 
tra i bezpieczeństwo w naszym życiu wewnętrznym”. 

Oto dwie pierwsze przesłanki: siła na zewnątrz, 
ład na wewnątrz, 

Hasła te znajdą niewątpliwie najwyższy od- 
dźwięk w społeczeństwie. Te „proste” prawdy są 
poza zasięgiem wszelkiej dyskusji Są pewnikami, 
Stanowią w syntetycznym skrócie to, co wszyscy 
odeżuwamy. 

Jednak: nie wystarcza ich oczywistość, nie wy* 
starcza uznanie ich za pewnik, za absolutną prawdę. 
Trzeba sharmonizowanie sił do wcielenia tych has 
seł w życie. Trzeba współpracy ludzi dobrej wali, 
charakteru i twórczych instynktów, byśmy istotnie 
zewrzeć mogli maximum siły na zewnątrz i wytwo- 
rzyć maximum ładu i bezpieczeństwa na wewnątrz, 

Stąd trzecie hasło: 


| Musimy „skonsolidować ideowo karny zespół 
ludzi, którzy już mają dość krętych i zatęchłych 
dróg własnych najrozmaitszych ghett, albo tych, 
którzy młodzi wchodzą w życie, którzy chcą dla 


armię, któraby 
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Polski pracować i którym na Polsce zależy”. 

Rozmaitymi drogami kroczyła doktryna polityczna, 
to zbaczając na bezdroża „chimery i fantastyczności”, 
to niecąc „bratobójcze walki i jeszcze większą 


nędzę”. 
Morszatek Śmigły+Rydz sprowadza myśl poli- 
tyczną Polski na twardy grunt rzeczywistości. „Nad- 
szedł czas podnieść przyłbicę, odrzucić wszelki 
fałsz”. Powiada nam: siła iład są warunkami obro- 
ny Polski i rozwoju Polski. Osiągnąć to możemy 
tylko w zjednoczeniu. 
Na tę drogę wstępując składamy hołd już nie 
w słowach tylko, a w czynie największemu w dzie- 
jach Polski Wodzowi, Józefowi Piłsudskiemu, wyko- 
nujemy Jego testament, RP 


Na święto żołnierza. 


Język polski posiada słowo jedno, talizman 
cudowny rozkwitu narodowej połęgi Rzeczypospo- 
litej, słowo, które jednoczy wszystkie serca patrio- 
tyczne, niweluje różnice, łączy przeciwstawne obo- 
zy polityczne. 

Słowo to, mocne jak imię samej Polski, zwie 
się — wojsko. Wojsko polskie, potężne, doskonale 
zaopatrzone i zorganizowane, 

| jeśli dzisiaj z prawdziwą dumą i radością 
stwierdzamy, że w Polsce — której historia pozo- 
stawiła w spadku doświadczenia antymilitarystycz- 
ne i testament nawołujący do tworzenia wielkich 
sił obronnych, — nasi żołnierze, nasze wojsko jest 
otoczone powszechną pełną szacunku miłością, to 
dzięki temu, iż uczucie to nie powstało z dnia na 
dzień, nie zostało wzbudzone sztucznymi efektami 
pstrych mundurów i parad, lecz powstało z siewu 
OMARY na polach bitewnych. 

ady mawa w Polsce o wojnie, o bitwach, o 
wojsku, rysują się one na tle olbrzymiej postaci 
Twórcy naszej niepodległości, który ideę żołnier- 
skiego rycerstwa podniósł do wyżyn pojęć „konor 
i Ojczyzna” na sztandarach wojskowych wypisa- 
nych. Gdyby więc zapytać historię, by orzekła, z 
czego się Rzeczpospolita zaczęła, na to tylko tę 
jedną krótką dałaby odpowiedź: — Z wojska i Wodza! 

Wraz z wojskiem bowiem powstawała Polska. 
Gdy wojsko niszczało w Polsce, chyliła się Rzeczy- 
pospolita ku upadkowi, gdy wojsko rosło w siłę — 
rozkwitałą Rzplita. Wreszcie te dwa pojęcia: Rzecz- 
pospolita i Wojsko Polskie stały się w micie nasze» 
go odrodzenia nierozłączne, wzajemnie się symbo- 
lizujące. 

Nic więc dziwnego, że wojsko w Polsce stalo 
się kośćcem naszego życia państwowego, że bez 
pojęć obronnych, bez wglądu na potrzeby obrony 
narodowej nic wielkiego w Polsce dokonać nie 
można. Sięgnijmy do dowolnej dziedziny: społecz- 
nej, gospodarczej, politycznej == w każdej tkwi 
wzgląd na obronę narodową, potrzeby wojskowe 
są jedynym właściwym drogowskazem. ; 

achowy ropotnik uzupełniający swą wiedzę 
praktycznie wiadomościami teoretycznymi, pracują- 
cy w warunkach bezpiecznych i higienicznych, žy- 
jący w pomyślnych warunkach — to pozycja wiel- 
ce dodatnia w rachunku obrony państwa. Robotnik, 
pracujący, w warunkach grożących inwalidztwem, 


| 
| 
| 
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żle płatny, borykający się z nędzą, wydany na łup 
wrogiej demagogii — to strata ogromna dla obro- 
ny narodowej. Rolnik, który nowocześnie prowadzi 
swą gospodarkę, przemysłowiec, który dla swych 
jednostkowych interesów zakreśla granicę pojęciem 
dobro państwa, urzędnik skrzętnie wypełniający 
swe obowiązki i rozumiejący ducha prawa i prze- 
pisu ~= to dobro państwa i jego obywateli: oto 
fundamenty pod budowę potężnego gmachu obrony 
narodowej. 

Kultura rzymska wytworzyła pojęcie najwyżź- 
szego prawa w postaci dobra Rzeczypospolitej: sa- 
lus Rei publicae suprema lex esto, kultura odro- 
dzonego Państwa Polskiego dała syntezę najwyż- 
szego dobra Rzeczypospolitej, którym jest — Woj- 
sko Polskie. 

Ta synteza bije ze słów Naczelnego Wodza 
Marszałka $migłego-Rydza wypowiedzianych przed 
dwoma laty: 

„Pierwszą z tych wartości jest żołnierz, jako 
nieodzowny element bytu państwa, nie tylko w sen- 
sie fizycznego istnienia pewnego typu żołnierza, a- 
le w sensie samej idei państwa. Komendant wbu- 
dował tę nową wartość, jako najważniejszy element 
w konstrukcji państwa, i nauczył naród rozumieć, 
że jeśli ten element zaczyna murszeć lub gnić, to 
cała konstrukcja grozi zawaleniem. Pilaujmy tego 
nowego nabytku serca i rozumu polskiego. Trzeba, 
aby każde polskie dziecko, ucząc się pierwszych 
słów  pacierza, równocześnie uczyło się kochać 
ideę żołnierstwa. Niechaj każda polska matka pa- 
mięta o tym, myśląc o szczęściu i honorze swego 
syna. Bo „Rzeczypospolita nasza jest otworzysta”, 
jak to powiedział jeden z kanclerzy polskich w 
XVII wieku, — i cóż postawimy dla obrony jej o- 
twartych granic, jeśli nie piersi żołnierskie...” 

Dzień 15 sierpnia jest narodowym świętem 
żołnierza polskiego. Nie jest to święto historycznie 
wyrozumowane, nie wypływa ani z żadnych przes- 
łanek partykularnych, politycznych, czy biurokra- 
tycznych, nie jest sztucznym przyczynkiem do żywej 
tradycji, ale nią samą. Zrodziło się ono z głębokich 
uczuć całego narodu względem własnego wojska, 
powstało z wierzeń społeczeństwa, które w tej da- 
cie upatrzyło widomy znak największego polskiego 
zwycięstwa, zwycięstwa żołnierza polskiego nad 
wrogiem odwiecznym. 

Nie jest to dziełem przypadku, lecz raczej 
mocnego instynktu narodowego, święto żołnierza 

olskiego przypada w dolu Matki Boskiej Zielnej. 
W Polsce bowiem tradycja dziejowa przeplatała się 
zawsze z pojęciami chrześcijańskimi, poczynając od 
pieśni bojowej Srpen polskiego „Bogarodzica” 
poprzez obronę Częstochowy i ryngrafy żołnierskie 
z wizerunkiem Matki Boskiej az do ostatnich cza- 
sów. ` 
Dzień 15 sierpnia jest dniem radości i dumy 
każdego Polaka, manifestacją uczuć wolnych oby- 
wateli dla własnego wojska. W dniu tym tradycja 
nie toleruje żadnych rozbieżności politycznych, żad- 
nych zróżniczkowań: pod sztandarem wojska jedno- 
czą się uczucia wszystkich obywateli, tak jak zje- 
dnoczyły się bez zastrzeżeń w pamiętnych dniach 
sierpniowych 1920 roku. 

Dzień 15 sierpnia, to święto Wojsk Polskich, 
najwyższego dobra Rzplitej -— święta skonsolido- 
wanego pod znakiem obrony narodu polskiego. 
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Nasze miasto 


W dobie postępu, człowiek wszelkimi sposoba- 
mi dąży do ułatwienia sobie życia, złagodzenia jego 
przeciwności. | tylko jednostki stojące na niskim 
stopniu kultury zainteresowania estetyczne wyelemi- 
nują z kręgu swoich doznań umysłowych. Miło 
kazdemu widzieć koło siebie coś estetycznego, pię- 
knego, linią, kształtem doborem barw i t. p. Upię- 
kszamy sobie* mieszkania, biura, odnawiamy i utrzy 
mujemy je w czystości i porządku czynnikach wpły- 
wającycych na intensyfikację pracy. Każdy nasz spacer 
to wypoczynek nie tylko fizyczny po pracy dnia, 
lecz i intelektualny przez zaspokojenie potrzeb este- 
tyki i piękna. Entuzjazmujemy się widokami natury, 
wszelkimi obiektami leżącymi na szlaku naszych 
kroków. Przechodząc ulicą mówimy, że ten dom 
jest ładny lub brzydki i t. p. 


Jakże rzadko możemy zachwycać się architek- 
turą naszego miasta, do którego jednak żywimy 
pewien sentyment lokalny. Weźmy pod uwagę ser- 
ce miasta; rynek nasz jest strasznie zaniedbany. 
Prace dokonane przed kilku latv, nie rozwiązują 
kwestii i winny być z powrotem podjęte. Przede 
wszystkim postój furmanek winien być skasowany 
a plac zamieniony na skwer. Handel na tej inowacji 
napewno nie ucierpi, a wieśniacy w dalszym ciągu 
będą dokonywali zakupów u miejscowych kupców. 
Rynek w obecnym stanie sanitarnym, to siedlisko 


Mój wykład o gwiazdach. 


Gwiazdy są to ciała niebieskie i inne, różne- 
go rodzaju i różnych wielkości. Mianowicie są gwia- 
zdy filmowe, sportowe, teatralne, często spotyka 
się na mundurach, jak również w niektórych okolicz= 
nościach w oczach, no i pozatym dosyć dużo jest 
gwiazd na niebie. Ale te są tylko w nocy, możliwe 
że również i w dzień są, ale wtedy ich nie widać, 
Z tego względu, że gwiazdy niebieskie i filmowe 
są najstarsze więc słusznie należy się im pierwszeń- 
stwo i od nich zaczniemy nasz wykład. Te pierwsze 
inaczej nazywają się ciałami niebieskimi i 
często bywają podglądane przez specjalistów za 
pomocą specjalnych długich lunet. Natomiast gwiaz- 
dy filmowe nie są ciałami niebieskimi, ale 
raczej w różnych odcieniach zależnie od mody, o- 
raz nie są podglądane za pomocą długich lunet, 
gdyż są blisko, 

Niektórzy chodzą oglądać 
Ciała niebieskie mają jedną 
nie zmieniają. Inaczej jest z ziemskimi gwiazdami, 
które dosyć często zmieniają barwę, zależnie od 
mody, Wszystkie te gwiazdy mają zabarwienie, na- 
turalno-różowo-aksamitne, lub w innym odcieniu — 
zależnie od szminek. 


Pewien rodzaj ciał niebieskich posiada warko- 
cze, natomiast gwiazdy filmowe warkoczy nie mają, 


gwiazdy do kina. 
barwę, której nigdy 
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wszelkich bakterii, obnizające zdrowotność miesz 
kańców. 

A teraz obejrzmy domy rynku. Wiele z nich 
jest w stanie rozpaczliwym.  Postrzępione dachy, 


pstrokacizna najprzeróżniejszych barw — przy kom- 


pletnym zaniedbaniu całości, urągają najprymity- 
wniejszym zasadom estetyki. 
Dalej — szyldy stanowią mozaikę nie spotyka- 


ną nigdzie, tak ze względu na treść 
konanie. Miasto nasze, jak większość miasteczek 
polskich jest nieskanalizowane, jednak praktyki u 
nas w tej dziedzinie stosowane odbiegają daleko od 
wszelkich tradycyj. Większość posesyj tak w Ryn- 
ku czy sąsiednich Klitkach nie posiada ubikacji i 


ina ich wy- 


wszelkie potrzeby są załatwiane w domach, a nie- 
czystości wylewane potem na ulicę, której ran- 
ny wygląd jest wcale wymowny Szczególnie 


celują w tym względzie Klitki. Rynek II jako teren 
targowy przedstawia obraz nędzy i rozpaczy. Jak 
można patrzyć na sprzedaż artykułów spożyw- 
czych umieszczonych wśród stert śmieci i brudów. 


Okolice Rynków są najbardziej zaniedbanymi 
częściami naszego miasta. Choć w nielepszym sta- 
nie znajdują się krańce naszego miasta (wschodni i 
zachodni. 

Półgodzinny spacer wystarczy do stwierdzenia 
jakie jeszcze zacofane stosunki higieniczne panują 
np. w krańcowej dzielnicy miasta od strony Wiep- 
rza. Gdyby tak komu zawiązać oczy i zaprowadzić 
w tę ciekawą część miasta, to po zdięciu opaski 


gdyż noszą stale peruki bez warkoczy. 


Żeby zostać gwiazdą filmową pierwszej wiel- 


kości trzeba koniecznie: l-o być kobietą, 2-0 
mieć zachrypły głos basowy, 3-0 wymiary ciała 
muszą odpowiadać pewnym kanonom mody, a 


sama gwiazda musi być sucha jak szkielet i mieć 
ogromnie piękne nogi, które zazwyczaj ubezpiecza 
na milion. Pozatym trzeba mieć duzo przyjaciół 
z prasy, no i względy u reżysera, którego trzeba 
się we wszystkim ślepo słuchać, zwlaszcza w nocy, 
gdyż o tej porze kręci się film. 


Oczywiście gwiazda ubiera się najmodniej. 
Wszystko musi być do twarzy i ostatni krzyk mo» 
dy. jednak razem z rękawiczkami gwiazda zmienia 
również i mężów, tak że każda gwiazda miała: ze 
trzydziestu mężów i tyleż rozwodów i ślubów. 


Jest dużo gwiazd które mają wąsy, ale tym 
jednak nie chwalą się przed nikim, i natychmiast 
golą. 

Trudna i wyczerpująca praca w filmie w cza» 
sie kręcenia powoduje osłabienie pamięci u 
gwiazd w pewnych okolicznościach, Mianowicie 
żądna gwiazda nie pamięta dokładnie ile ma lat, a 
le natomiast z dokładnością do jednej minuty okre» 
śla ile lat ma jej koleżanka. Przeważnie gwiazdy 
mają przez dziesięć lat ciągle 29 lat, przez następne 
dziesięc mówią że mają 25 lat, a przez następne 
dziesięć nic nie mówią, gdyż nikt już ich o wiek 
nie pyta się. 


Gwiazdy mają dużo wielbicieli spośród pu- 
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napewno nie wiedziałby gdzie się znajduje a jeśli 
zgadłby że w Lubartowie to chyba przypadkiem. 
Doprawdy wstyd, żeby miasto które jest siedzi- 
bą powiatu i położone w bliskiej odległości od 
Lublina, było tak zaniedbane. Gdzie tylko spojrzeć 
widzi się nudery, stodoły, często na jezdnię wybiega- 
jące, bydło chodzące po ulicy, kupy śmieci it. p, 
Inna rzecz, że nazwa ulicy jest wysokim awansem 
dla prymitywnej wstęgi ziemi, którą ruch kołowy 
odbywa się w miarę potrzeby. 


Proponujemy urządzić parę wycieczek w te 
dzielnice, dla miłośników miasta, bezkrytycznie u- 
rzeczonych czarem Lubartowa któremu włg ich u- 
mniemania niedaleko juź do stanu panującego w 
Parczewie lub w Warszawie. Naprawdę dziwne, że 
są ludzie tak mało zwracający uwagę na porządki. 
Przecież nie trzeba wędrować na Pomorze by z0- 
baczyć jak być powinno, ale wystarczy zwiedzieć 
którą z lepiej utrzymanych wiosek w naszym po- 
wiecie, lub wybrać się do Czemiernik czy Łęczny, 
które mogą być dla nas wzorem. 


Dopóki nie zrozumiemy, że najdrobniejsza pra- 
ca w kierunku doprowadzenia miasta do porządku, 
jest ogniwem w akcji podciągnięcia Polski wzwyż, 
dopóty będziemy smutnym przykładem zacofania. 


Wydaje nam się, że nie potrzeba specjalnego 


wysiłku, ale wystarczy trochę dobrej chęci aby u- 
runąć zaniedbanie, i że 
sencji 
dzej. 


dokona się tego bez inge- 
władz. Pragniemy aby tak było jaknajprę- 


bliczności kinowej, od których otrzymuje dużo lis- 
tów z wyrazami uznania i podziwu dla jej talentu 
oraz często z różnymi propozycjami. Prócz powyż- 
szych wielbicieli ma ona także dużo przyjaciół, od 
jednych otrzymuje swą gażę (przeciętnie 8000 dola- 
rów tygodniowo), a od innych rachunki (6000 dol. 
tyg.) — na różne wydatki związane z prasą, rekla- 
mą i t. d. 


Gwiazdy mniejszej wielkości muszą mieć inne 
warunki zewnętrzne. Przede wszystkim muszą być 
ładne, mieć miły głos. Te otrzymują gaże w wyso- 
kości 2000 dol. tyg. ale nie płacą żadnych rachun- 
ków, gdyż pokrywa je wytwórnia filmowa. 


Są jeszcze jak już zaznaczyłem na początku 
gwiazdy sportowe, które mają za zadanie pobijać 
rekordy światowe. Ten rodzaj gwiazd nie zmienia 


mężów, ale często zmienia płeć. Niz tąd niz owąd 
zostaje mężczyzną i rozpoczyna nowe życie 


Inne gwiazdy sportowe mają często gwiazdy 
w oczach — wtedy nazywa się. to techniczny 
knock out. 


Wiele młodych niewiast, poczynając od 16 lat 
pragnie zostać gwiazdą filmową, ostatecznie choćby 
gwiazdką, ale po pewnym czasie rezygnuje z gwiaz- 
dy filmowej i zaczyna marzyć o zdobyciu gwiazdki 
na mundurze wraz z właścicielem tego munduru 
i gwiazdki. 


Gwiazdy niebieskie służą również do wróże- 
nia za pomocą stawiania horoskopów przez t, zw. 
astrologów. 
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Lubelszczyzna woła o kredyt dla 
rolników, dotkniętych klęskami 
żywiołowymi. 


Sprawa udzielania pomocy rolnikom, poszko- 
dowanym najpierw przez bezśnieżną zimę i równo- 
czesne mrozy, skutkiem czego zginęła większość 
ozimin, a następnie przez długotrwałą suszę, która 
zniszczyła to, co zdołało przetrwać do lata 'zaprzą- 
ta uwagę szerokich kół rolniczych. Była też ona 
przedmiotem obrad ostatniego posiedzenia komisji 
ekonomicznej Lubelskiej Izby Rolniczej. 


-~ Na podstawie sprawozdań z powiatów okazało 
się, że najbardziej uczerpiały wskutek suszy powia- 
ty: bialski, garwoliński, lubartowski, łukowski, ra- 
dzyński, sokołowski, węgrowski i włodawski w któ- 
rych straty w zbożach dochodzą od 30 do 50*/0 
Straty w paszach i sianie, wahające się od 20 do 


60%/,, powodują konieczność wyprzed części in- 
wentarza, yprzedaży części in 


Wobec tego Lubelska Izba Rolnicza wysunęła 
szereg postulatów, mających na celu polepszenie 
ciężkiej sytuacji rolników woj. lubelskiego : przede 
wszystkim na terenie powiatów szczególnie dotknię- 
tych klęską. Postulaty te domagają się m. in. uru- 


chomienia w możliwie najkrótszym czasie kredytów 
na zakup nasion 
i pasz, 


na zasiewy, nawozów sztucznych 


W dawnych czasach zanim jakiś monarcha roz- 
począł przygotowanie zdązające do ograbienia swo- 
jego kolegi po fachu, z sąsiedniego kraju -— musiał 
się przed tym poradzić gwiazd za pośrednictwem 
specjalnego astrologa, a potym zależnie od otrzy- 
manego horoskopu decydował się w swych posu- 
nięciach. (Obecnie podobno monarchowie w takich 
wypadkach już nie radzą się astrologów). 

Ww dzisiejszych czasach jest bardzo dużo astro- 
logów w różnych odcieniach, tak że każdy może 
pozwolić sobie na zakup horoskopu. Astrolodzy ci 
w celu udostępnienia szerokim masom wspaniałej 
wiedzy odbijają w drukarniach hurtem jednakowe 
horoskopy i wysyłają po nadesłaniu 1 — 5 zł w 
znaczkach pocztowych indywidualny horoskop o- 


pracowany przez światowej sław if 
Paffela, lub innego Sailera Skoda o TT je 


Wystawiane są również horoskopy dla całych 
narodów. Pewien, naprzykład astrolog, powiedział 
że obecnie świat powoli przechodzi w sferę wpły* 
wów Marsa, pod znak Byka. Silny dosyć wpływ 
szczególnie na dyplomatów i uczonych oddziaływa- 
ny jest przez znak Barana, Natomiast dążenia spo- 
łeczeństw są w grawitacji do znaku Wodnika, oraz 
Panny i Bliżniąt. 

Zalewajko 
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Popularne pouczenie 


o zaraźliwych chorobach zwierzęcych, 
podlegających obowiązkowi zgłaszania. 


ciąg dalszy 
4. WĄGLIK. 


Wąglik przenosi się przez paszę, żłoby przez 
pojenie ze wspólnych naczyń lub wodopojów, a tak- 
że za pośrednictwem skór, pochodzących ze zwie- 
rząt chorych na wąglik, jak również uprzęży albo 
innych narzędzi, zrobionych z takich skór. 

Wąglik przebiega zwykle bardzo szybko, w 
większości wypadków kończy się śmiercią bez u- 
przednich objawów chorobowych. Każdy przeto 
nagły wypadek zwierzęcia wzbudza podejrzenie o 
wąglik. > 

U bydła rogatego i koni objawy chorobowe, 
o ile wogóle dadzą się zauważyć, są następujące: 
ciepłota ciała podnosi się do 41 — 42° CÇ, następu- 
je utrata apetytu, przygnębienie, niekiedy znów po- 
dniecenie, dreszcze, drżenie mięśni, zmniejszenie się 
udoju, względnie zupełny zanik mleka, lekkie wzdę- 
cie, utrudniony i przyspieszony oddech, a także 
rozwolnienie niekiedy z przymieszką krwi; zazwy* 
czaj występują rozlane lub ograniczone obrzęki skór- 
ne, które z początku są gorące i bolesne, a nastę: 
pnie stają się zimne, niebolesne. W innych wypad- 
kach przebieg choroby bywa o wiele mniej gwał- 
towniejszy i trwa do 3 — 5 dni. Objawy chorobo- 
we są wtedy nieco łagodniejsze. 

U owiec wąglik przebiega zazwyczaj w posta- 
ci nagłego porażenia. Owca na wygląd zdrowa na- 
gle zaczyna się chwiać, przewraca się i ginie zaraz 
lub w ciągu kilku godzin. 

U świń waglik przebiega zwykłe wolno wśród 
objawów zapalenia gardła i gorączki przy znacznym 
obrzmieniu gardła i szyi. 

Otwieranie zwłok zwierząt podejrzanych i pa- 
dłych na wąglik może być dokonywane tylko przez 
lekarza weterynaryjnego. 

W miejscowościach nawiedzanych wąglikiem 
należy stosować następujące środki zapobiegawcze, 


Wiosną, przed wypuszczeniem bydła na past- 
wisko należy poprawić grzebowisko dla zwierząt 
i zasypać je wapnem, ażebicatą, jakie się polwo- 
rzyły zimą należy zasypać świeżą ziemią lub pias- 
kiem, wody stojące i zanieczyszczone ogrodzić w 
celu uniedostępnienia ich dla zwierząt, pastwiska 
mokre w miarę możności osuszyć, podejrzane paste 
wiska i wodopoje zamknąć dla bydła rogatego, ko- 
ni owiec i świń. 

W gospodarstwie względnie stadzie należy przy 
pojawieniu się wąglika: a) chore sztuki odosobnić, 
pozostawiając je w zapowietrzonej oborze, a zwie- 
rzęta zdrowe wyprowadzić —— o ile można — do in- 
nego pomieszczenia, b) zmienić pastwisko i wodo- 
pój, lub — co jest wskazane — przejść na oboro- 
we trzymanie bydła na czas trwania choroby, c) do 
pielęgnowania zwierząt chorych nie używać osób, 
które mają rany, obtarcia i zadraśnięcia na rękach, 
głowie, twarzy i innych it ay At częściach ciała, 
d) nie dokonywać na zwierzętach krwawych ope- 
racji lub uboju z konieczności. 
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Każdy posiadacz winien pamiętać, że niezacho- 
wanie ostrożności podczas trwania wąglika, użytko- 
wanie skór i mięsa, zagraża życiu ludzi i powoduje 
szybkie rozpowszechnianie i umiejscowienie zarazy 
na czas dłuższy, a nawet na przeciąg dziesiątków 
lat, nie tylko w pojedyńczym gospodarstwie ale w 
całej miejscowości. 


5. SZELESTNICA. 


Szelestnica jest chorobą zakażną, wywoływaną 
przez swoisty zarazek, tworzący zarodniki. 

Przebieg szelestnicy jest bardzo szybki i za- 
zwyczaj kończy się śmiercią zwierzęcia. Ulega jej 
bydło rogate zazwyczaj w wieku od 6 miesięcy da 
4 lat, rzadziej starsze i młodsze zwierzęta. Niekiedy 
ulegają szelestnicy owce i wyjątkowo inne zwierzęta. 

Szelestnica pojawia się przeważnie latem w gó- 
rzystych miejscowościach na połoninach, jak rów- 
nież też i na iłowatych i błotnistych lub zamulonych 
pastwiskach, gdzie zarodki zarazka przechowują się 
przez długi czas, 

Przy szelestnicy, podobnie jak przy wągliku, 
tworzą się na rozmaitych częściach ciała. szybko 
zwiększające się, gorące, bolesne obrzęki, różniące 
się tem od wąglika, że przy dotyku trzeszczą (sze- 
leszczą) z powodu nągromadzenia się w nich gazów. 
Wkrótce skóra na obrzękach może obumrzeć, chło- 
dnieje, staje się nieczuła na dotyk i podobna do 
pergaminu, Obrzmienia tworzą się najczęściej na ło- 
patkach, krzyżu, w okolicy lędźwi, na udach, bo; 
kach szyi. Z postępem choroby ogólny stan zwie- 
rzycia pogarsza się, gorączka wzmaga się, błony 
śluzowe czerwienieją, oddech staje się przyspieszo- 
ny, następuje znaczny upadek sił, zwierzęta poru- 
szają się z trudem, wreszcie kładą się i giną po 
kilku godzinach lub 2 — 3 dniach choroby. Lecze- 
nie jest zazwyczaj bezskuteczne. Szczepienia zwykle 
dają dobre wyniki. 

W celu zapobieżenia chorobie należy stosować 
się do wskazówek, podanych przy wągliku. 


6. ZARAZA DZICZYŻNY IBYDŁA ROGATEGO. 


Zaraza dziczyzny i bydła rogatego jest to cho- 
roba zarażliwa, szybko przebiegająca, wywoływana 
przez swoisty zarazek. Oprócz dziczyzny z pośród 
udomowionych zwierząt zaraza dziczyzny i bydła 
rogatego nawiedza najczęściej bydło rogate, rzadziej 
świnie i konie, na ludzi nie przenosi się, występuje 
zwykle sporadycznie, rzadziej stadnie, przy obja* 
wach schorzenia skóry, płuc lub jelit. 


Objawy przy schorzeniu skóry są następujące: 
wysoka gorączka, zanik apetytu, utrata mleka, dresz- 
cze, przygnębienie, rozległe twarde i gorące obrzę= 
ki na głowie szyi (zwłaszcza w okolicy gardzieli), 
na podpiersiu, jakotęż obrzmienie nóg. Niekiedy 
obrzmiewa język tak silnie, że nie mieści się on w 
jamie gębowej i zwisa nazewnątrz. Zwierzęta przy” 
tem obficie ślinią, przełykanie jest utrudnione, od- 
dech przyśpieszony, następuje rozwolnienie, zwierzę 
coraz bardziej słabnie i wreszcie zdycha zwykle w 
12 — 36 godzin po zachorowaniu. 

Jeżeli zajęte są płuca, wówczas występuje silna 
gorączka, utrudniony oddech, połączony z bolesnym 
kaszlem oraz dusznością. 
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Zazwyczaj dołącza się schorzenie również jejit, 


przejawiające się lekkiem morzyskiem, rozwolnie- 
niem z domieszką krwi, zwiększonem parciem na; 
kał, częstem pokładaniem się, tudzież stękaniem 


przy oddawaniu kału. Z chwilą pojawienia się krwi 
w kale następuje zwykle śmierć zwierzęcia. 

Leczenie, które może polegać na zabiegach 
wskazanych przy wągliku, zazwyczaj nie daje ocze- 
kiwanego wyniku, 

Stosowane są także szczepienia lecznicze i za- 
pobiegawcze, z różnym jednak wynikiem. 

W celu zapobiegania tej chorobie zaleca się 
zmianę pastwiska i wodopojów, zmianę karmy, za- 
rzestanie karmienia paszą zebraną z miejsc, gdzie 
atem panowała zaraza bydła i dziczyzny, oraz jak- 
najczęstsze oczyszczenie i odkażenie pomieszczeń. 

Padła dziczyzna winna być zebrana i spalona 
lub głęboko zakopana po uprzedniem posypaniu 
wapnem. 


7. GRUŹLICA BYDŁA ROGATEGO. 


Pod nazwą gruźlicy znana jest choroba zakaź- 
na o przebiegu zazwyczaj bardzo przewlekłym, tra- 
piąca zarówno ludzi jak i prawie wszystkie zwierzę- 
ta domowe i dzikie oraz ptactwo. Najczęściej jed- 
nak gruźlica szerzy się wśród bydła rogalego, 
zwłaszcza wśród rasowego i wysokomiecznego. 

Grużlicę wywołuje swoisty zarazek w różnych 
jego odmianach, co jednak nie wyklucza możliwoś- 
ci przeniesienia gruźlicy bydła rogatego na inne 
zwierzęta i ludzi, Stwierdzono niewątpliwie, że od 
bydła rogatego mogą się zarażać w różny sposób 
np. za pośrednictwem mleka lub mięsa ludzie i świnie. 

W pierwszym okresie schorzenia tworzą się w 
rozmaitych narządach ciała gruzełki wielkości ziar- 
na prosa, posiadające skłonność do zserowacenia 
lub zwapnienia. Pojedyńcze gruzełki, usadawiające 
się coraz liczniej w pewnem miejscu, łączą się 
wkrótce w grupy lub zwarte masy o różnych kształ- 
tach, tworząc w ten sposób guzy wielkości grochu, 
orzecha włoskiego, pięści, a nieraz nawet większe, 
albo też grube, zwarte masy na błonach surowi- 
czych. Gruzełki gruźlicze na błonach surowiczych 
posiadają wygląd pereł, co dało powód do nazwa- 
nia gruźlicy bydlęcej „perlicą”., Nowotwory gruźli- 
cze na tychże błonach mają skłonność do zwapnie- 
nia, w innych zaś narządach do zserowacenia i roz- 
padu; powiększając się, tworzą one większe zsero- 
waąciałe ogniska lub jamy serowałto - ropne, mające 
zązwyczaj łączność nazewnątrz, przez co powstaje 
możność wydzielania nazewnątrz zarazków gruźli- 
czych. Taki stan gruźlicy nazywany gruźlicą otwar- 
tą (płuc, macicy, wymienia, jelit i t. p.), która po- 
woduje lżejsze lub cięższe zaburzenia, mogące koń- 
czyć się śmiercią. 

Zakażenie następuje przez bezpośrednią lub 
pośrednią styczność z bydłem chorem na otwartą 
gruźlicę lab jego wydalinami względnie wydzielina- 
mi, zwłaszcza gdy organizm zwierzęcy jest ogólnie 
osłabiony np. wskutek obfitej produkcji mleka itp, 
Szerzeniu się choroby sprzyjają w dużym stopniu 
ciasne, nieprzewietrzane, ciemne i wilgotne obory. 

Przy gruźlicy płuc zauważa się przedewszyst- 
kiem kasi, z początku słaby, głuchy, potem bar- 
dzo męczący, uparty, częściej suchy niż wilgotny, 
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dający się zauważyć szczególnie przy wpuszczeniu 
do obory świeżego powietrza, lub przy wyprowa- 
dzaniu zwierząt z obory. Stan odżywiania pomimo 
obfitego karmienia zaczyna się powoli pogarszać, 
sierść staje się matowa, nastroszona, skóra przylega 
ściśle do kości, trudno daje się ująć w fałdy, które 
się bardzo wolno wygładzają. Później występują za- 
burzenia w trawieniu, apetyt zanika, mleczność usta- 
je, napady kaszlu stają się coraz częstsze i bardzo 
męczące, oddech więcej utrudniony, wreszcie zwie 
rzę smutnieje i przy wzmagających się wyżej opisa- 
nych objawach następuje śmierć. 

Drugą niemniej ważną postacią otwartej gruźli- 
cy bydła jest gruźlica wymienia. Najpierw w jednej 
— i to zwykle tylnej — ćwierci wymienia powstają 
guzy niebolesne, zimne, mniej lub więcej rozlane, 
twarde w początku gładkie, później chropowate. 
Guzy te z czasem stają się twarde jak kamień, przy- 
czem z reguły występuje twarde i guzowate obrzmie- 
nie przynależnego nadwymieniowego gruczołu chłon- 
nego, co poniekąd pozwala odróżnić gruźlicę od 
innych chorób wymienia. W początkach choroby 
mleko naogół nie ulega żadnym zmianom i ilość 
jego nie zmniejsza się. Dopiero przy dalszym roz- 
woju choroby, zwykle po kilku tygodniach, mleko 
staje się wodniste, nabierając odcienia żółtawo-sza- , 
rego, staje się ubogie w tłuszcz i często zawiera 
pływające białe kłaczki. 

Gruźlica otwarta macicy objawia się zwiększo- 
nym popędem płciowym oraz śluzowo-ropnym wy- 
pływem z pochwy. Sztuk chorych nie udaje się za- 
płodnić, a krowy cielne często ronią. 


Dalszą postacią otwartej gruźlicy jest gruźlica 
jelit. Samoistnie postać ta występuje zazwyczaj tyl- 
ko u cieląt, a u starszych zwierząt towarzyszy zwy- 
kle gruźlicy płuc lub też ogólnej gruźlicy. Objawy 
chorobowe przytem nie są dość charakterystyczne; 
zauważa się mianowicie przypadłóści kolkowe, za- 
twardzenie, przechodzące po pewnym czasie w bie- 
gunkę i odwrotnie, kał zawiera domieszkę śluzu, 
ropy, a niekiedy nawet smużki względnie skrzepy 
krwi. Następnie występują objawy ogólnego wy» 
cieńczenią. 

Rozpoznanie gruźlicy za życia zwierząt jest 
bardzo trudne, co w wysokim stopniu utrudnia wal- 
kę ztą chorobą. Dlatego leż wyżej opisane objawy 
mogą wzbudzić jedynie podejrzenie o tę chorobę. 
Niewątpliwie stwierdzenie gruźlicy możliwe jest tyl- 
ko przy zastosowaniu właściwych badań laborato- 
ryjnych lub preparatów do rozpoznawania gruźlicy 
(tuberkuliny). 

Wszelkie zabiegi lecznicze, jak również stoso- 
wane metody uodparniania zwierząt przeciwko grużź- 
licy, nie dały detychczas pożądanych wyników. Wal- 
ka ztą chorobą winna polegać na najspieszniejszym 
usuwaniu zwierząt z otwartą gruźlicą. Sztuki uzna- 
ne za dotknięte otwartą gruźlicą, należy zabijać nie- 
zwłocznie na mięso, podejrzane zaś -- trzymać od- 
dzielnie do czasu usunięcia podejrzenia lub stwier- 
dzenia u nich gruźlicy. Posiadacz może dojść do o- 
bory zdrowej przez wychów cieląt zupełnie zdro- 
wych. W tym celu cielęta oddziela się od malek 
na drugi dzień po urodzeniu, karmi się je mlekiem 
przegotowanym lub pochodzącym od krów niewąt» 
pliwie zdrowych. 

c. d. n. 
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Praktyczne rady i wskazówki gospodarskie. 


Co po czym siać? 


Dobry przedplon ma duży wpływ na urodzaj 
każdego ziemiopłodu, a na urodzaj zbóż ozimych — 
niewątpliwie największy. Pod zasiewy jare, pola na- 
wet bardziej zapuszczone można od żniw do póź: 
nej jesieni dobrze doprawić, a w znacznej mierze 
także wynawozić. Pod oziminy natomiast na tego 
rodzaju uprawę mamy za mało czasu. Dlatego też 
należyty wybór stanowisk dla ozimin jest bardzo 
ważny. 

Najbardziej wrażliwą na przedplon jest paze» 
nica ozima. Jak wiadomo, wymaga ona roli bez- 
względnie czystej, to znaczy niezachwaszczonej, 
dostatecznie pulchnej oraz zasobnej w łatwo przy- 
swajalne składniki pokarmowe. Gdzie nie ma takich 
warunków, to w stanowiskach bylejakich pszenicy 
siewać nie należy, gdyż w złych stanowiskach daje 
ona liche plony albo chybia zupełnie, 

Pszenica ozima najlepiej udaje się po ugorze 
i białej koniczynie na oborniku, po rzepaku, po tę- 
giej koniczynie czerwonej, po mięszankach strączko- 
wych zbieranych na zieloną paszę oraz po udanych 
strączkowych nasiennych, a zwłaszcza po grochu 
i bobiku. Dobrym przedplonem dla pszenicy są 
również wcześnie sprzątane ziemniaki, ale pod wa» 
runkiem wykonania siewu w porze właściwej. Poza 
tym po każdym z wymienionych przedplonów rola 
nie może być zaperzona, gdyż inaczej pszenica 2a- 
wiedzie. 

W żadnym razie natomiast nie należy siewać 
pszenicy po kłosowych, to znaczy po życie, jęczmie- 
niu, owsie i pszenicy, gdyż w tych stanowiskach 
pszenica daje zazwyczaj zupełnie marne plonv, Do 
pewnego stopnia wyjątek stanowi owies, po którym 
pszenica nieżle się udaje, ale tylko na glebach, bę- 
dących w dobrej kulturze oraz przy obfitym nawo- 
żeniu jesienią azotem (azotniak) i fosforem (super- 
tomasyna). Po innych kłosowych, w najlepszych na- 
wet warunkach glebowych, pszenicy bezwzględnie 
siewać nie warto. 


Żyto na przedpłlon jest mniej w bredne, ale 
za dobre stanowiska bywa bardzo wdzięczne. Naj. 
lepiej się udaje na przyoranym łubinie, po seradeli 
iłubinie nasiennym oraz po wszelkich innych strącz- 
kowych dostatecznie wcześnie schodzących z pola, 
a również po koniczynach. Stanowisko po ziemnia- 
kach, ze względu na rozpylenie roli przy kopaniu 
iuprawie przedsiewnej, dla żyta jest nieodpowiednie. 
W każdym razie żyto na ziemniaczyskach bywa nie- 
pewne. Wiele zależy od przebiegu pogody jesiennej, 
Niekiedy po ziemniakach żyto udaje się nieżle, ale 
częściej chybia. Mimo to siew żyta na ziemniaczys- 
kach, zwłaszcza na glebach słabych, w wielu wypad- 
kach bywa nieunikniony. Zasadniczo rzecz biorąc, 
siewu żyta po ziemniakach nie należałoby stosować, 
a jeżeli to jest konieczne, to należy wykonywać siew 
możliwie wcześnie, dając zarazem pod żyto odpo- 
wiedni zasiłek, najlepiej w formie supertomasyny 
azotniakowanej, która wydatnie wpływa na zwiększe- 
nie plonu zboża w takich warunkach, 

Poza tym dużą część żyta zwykło się u nas 
siewać po kłosowych, po których na ogół żyto nie- 


żle się udaje, Zależy to głównie od siły nawozowej 
pola oraz od sprawności uprawowej roli, W więk- 
szości wypadków część żyta trzeba siać po kłoso- 
wych, należy to jednak czynić oględnie, wybierając 
pod żyto pola niedawno nawożone i niezachwaszczo- 
ne, oraz siejąc je w drugim lub najdalej w trzecim 
roku po oborniku i nie więcej niż drugi raz z rzę= 
du kłosowe po kłosowych. Bezwzględnie natomiast 
żyto nie powinno przychodzić po kłosowych nastę» 
pujących kilka lat z rzędu po sobie, gdyż w tkich 
stanowiskach plon żyta bywa z góry przesądzony. 


Chcąc mieć dostateczne obfite i pewne plony 
żyta, należy w miarę możności siać je w dobrych 
stanowiskach, bardziej zaś wyjałowione i zachwasz= 
czone pola po kłosowych starannie do jesieni do» 
prawić pozostawiając je pod łubin, seradelę czy też 
pod inne mniej wybredne ziemiopłody, 


Jednocześnie przed siewami ozimin, każdy go- 
spodarz powinien wybrać odpowiednie pola i polet- 
ka pod zasiew wszelkich innych ziemiopłodów zwa- 
żając, ażeby gleba dla każdego ziemiopłodu była 
odpowiednia oraz stanowisko jak najlepsze. Zara- 
zem powierzchnie poszczególnych zasiewów powin= 
ny być dostosowane do potrzeb i warunków gospo- 
darstwa, 


Trzeba więc teraz wybrać odpowiednie pola 
lub części pól pod buraki, marchew, ziemniaki, jęcz- 
mień, owies, groch, pod mieszanki strączkowe, ko- 
niczynę, len, proso, koński ząb oraz pod inne rośli- 
ny, których zasiew w danych warunkach jest wska- 
zany lub konieczny. 


Okopowe stosunkowo najlepiej udają się po 
zbożach ozimych, a w szczególności po życie, tym 
bardziej, że po tym zbożu można siać poplony gro- 
szkowe, za które okopowizny dobrze się zazwyczaj 
odwdzięczają. Można też uprawiać okopowe po zbo 
żach jarych oraz po innych ziemiopłodach, zależnie 
od warunków i potrzeby, 


Dla zbóż jarych najlepszymi przedplonami są 
okopowe uprawiane na oborniku. Owies poza tym 
wspaniale się udaje na przyoranych poplonach 
strączkowych, siewanych po życie, Koniczynę czer- 
woną najlepiej siać w zboża jare przychodzące po 
okopowych. Miejscami wszakże koniczyna najlepiej 
się udaje siewana w żyto, oczywiście w polach nie- 
dawno nawożonych. Strączkowe pastewne oraz łubin 
i sęradelę można siewać po zbożach jarych oraz 
po życie. Poza tym w wielu wypadkach siew strączko- 
wyjbywa wskazany po okopowych, zwłaszcza na zie: 
miach słabszych, gdzie owies cząsło zawodzi, Pa 
ziemniakach w takich warunkach z powodzeniem 
można siewać seradelę, peluszkę, łubin bez gorycz- 
ki, zaś po tych ziemiopłodach może być dobre ży 
to, Na gruntach żyznych po okopowych można czę- 
ściowo siać groch uszlachetnionych odmian, a po 
nim pszenicę ozimą. 

Nie zwlekając przeto, należy starannie zasiewy 
rozplanować, wybierając dla poszczególnych ziemio- 
płodów najwłaściwsze stanowiska, od tego bo- 


wiem a ak wyniki gospodarowania w niemałej 
mierze będą zależyć, 
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Zmieniajmy ziarno siewne! 


Obok nawożenia i uprawy roli, duży wpływ 
na plony ma dobre ziarne siewne. Chodzi zaś nie 
tylko o dorodność i czystość nasienia, lecz również 
o jego jakość odmianową. Dobre odmiany zbóż, 
dające piękne ziarno, jednocześnie odznaczają się 
dużą plennością, to znaczy wydają wysokie plony, 
o wiele większe niż gorsze odmiany. Jak wskazują 
doświadczenia porównawcze, doborowe odmiany 
zbóż uprawiane z innymi w jednakowych warun- 
kach dają zazwyczaj o kilka kwintali z hektara 
wyższe plony anizeli odmiany mniej plenne, czy 
też dla danych warunków nieodpowiednie. 

Dlatego teź światli rolnicy z dawien dawna 
starali się nabywać do siewu ziarno najlepsżych 
odmian, zmieniając je co lat kilka. Ale już od sze- 
regu lat, od kiedy zboże mocno potaniało, a rol 
nictwu sroga bieda zajrzała w oczy, sprawa doboru 
i zmiany ziarna siewnego poszła jakby w zapom- 
nienie. Tylko nieliczni rolnicy nabywali od czasu 
do czasu nasiona przednich odmian, ogół zaś nie 
bacząc na niechybne zniżki plonów, zadowalniał się 
własnym ziarnem siewnym. 

Taka gospodarka, rzecz oczywista, nie mogła 
pozostać bez wpływu na plony. Nie zmieniane od 
jakichś 6 lat ziarno siewne zbóż uległo niewątpli- 
wie znacznemu wyrodzeniu, wskutek tego zaś plony 
musiały się obniżyć, Mając wspomniane okolicznoś- 
ci na względzie, a zwłaszcza znaczne podrożenie w 
tym roku zboża, należałoby poważnie pomyśleć o 
nabyciu do siewu nasion zbóż przednich odmian. 


Zmiany ziarna siewnego tym bardziej nie nale- 
ży zaniedbywać, gdyż taka zmiana nietrudna bywa 
do wykonania. Przy dobrej woli i zrozumieniu rze- 
czy, bodajże każdy rolnik może to ulepszenie u sie- 
bie zastosować. 

Zmiana ziarna siewnego zbóż najczęściej nie 
pociąga żadnego nakładu pieniężnego Zamiast siać 
wyrodzonym ziarnem własnym, mozemy je sprzedać 
i za uzyskane pieniądze nabyć doborowe nasienie 
przedniej odmiany. A chociaż gatunkowe ziarno 
pierwszego odsiewu bywa droższe niż zboże targo- 
we, to jednak siejąc je nieco rzadziej, możemy pra- 
wie że bez dopłaty tę samą powierzchnię pola ob- 
siać, A gdyby nawet do nabytego nasienia wypadło 
coś dopłacić, to byłby to wydatek nieznaczny, zysk 
zaś w postaci zwiększonego plonu może być pokaźny. 

Ważny jest wybór odpowiedniej odmiany zbo- 
ża. W tym względzie rolnicy powinni kierować się 


przede wszystkim wskazówkami miejscowych 
Kółek Rolniczych, które badają przydat- 
ność różnych odmian dla danej okolicy, 


wskazówkami powiatowego towarzystwa rolniczego 
lub instruktora rolnego. W żadnym razie nie należy 
nabywać odmian zbóż wedle własnego upodobania 


czy teź przypadkowo zasłyszanych zaleceń, gdyż 
takie postępowanie nie prowadzi do celu. 
Wprowadzając jakąś odmianę zboża choćby 


nawet jak najlepszą, gdy jednocześnie sąsiedzi sie- 
ją inne odmiany czy też zboże wyrodzone, nie mą- 
my możności utrzymania swego zboża w czystości 
odmianowej. W szczególności dotyczy żyta, które na 
skutek zapylania się pyłkiem z pobliskich łanów 
żytnich, ulega skrzyżowaniu z innymi odmianami i 
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z tego powodu prędko się wyradza, Po wtóre rol- 
nicy zasiewający w jednej wsi różne odmiany, ma- 
ją utrudniony zbyt zboża osięgając za nie niższe ce- 
ny, aniżeli mogliby otrzymywać za ziarno jednolite 
dobrej odmiany. 

Jeżeli np. jedni gospodarze we wsi uprawiają 
pszenicę o ziarnie czerwonym, a drudzy o ziarnie 
białym czy też grubym i drobnym, to chociażby 
poszczególni gospodarze mieli pszenicę jak najbar- 
dzie dorodną, nie mogą za nią uzyskać dostatecznie 
wysokiej ceny, gdyż mała ilość dobrego produktu 
na targu bywa prawie bez znaczenia. Różnorodne 
ziarno dostarczane na rynek przez gromady rolni- 
ków stanowi zbieraninę, za którą nigdy nie można 
uzyskać takiej ceny, jak za dobre ziarno jednolite. 


Z powyższych względów całe wsie po- 
winny uprawiać zboża jednakowych odmian 
gdyż tylko przy takim postępowaniu możliwe bywa 
utrzymanie odmian, w czystości, a jednocześnie 
każdy rolnik może uzyskiwać za zboże wyższe ce- 
ny. Zeby do tego dojść, światli rolnicy powinni u- 
silnie zachęcać ogół do uprawiania w całych wsiach 
zbóż jednakowych odmian. Wytrwale prowadzone 
tego rodzaju starania społeczne, mogą w niedługim 
czasie dać dobre wyniki. 

Ziarno siewne można nabywać „oryginalne”, 
to znaczy pod względem czystości odmianowej cał- 
kowicie pewne, nabywając je wprost od hodowców 
lub też ziarno pierwszego albo drugiego od- 
siewu. W gospodarstwach małych nabywanie ory- 


ginalnych nasion zbóz bywa raczej nie wskazane. 
Oryginalne ziarno jest stosunkowo drogie, przy 
czym w warunkach gospodarstwa małego, zboża 


uszlachetnionych odmian zazwyczaj dość rychło ule- 
gają wyrodzeniu. 

Lepiej więc nabywać znacznie tańsze ziarno 
pierwszego lub nawet drugiego odsiewu, oczywiś- 
cie dobrych odmian, zazwyczaj pod względem jako: 
ściowym niewiele ustępujące ziarnu orginalpemu, a 
zarazem należy to czynić jak najczęściej, Dotyczy 
to zwłaszcza żyta, które, jak wspomnieliśmy, ze 
względu na częściowe zapylanie się pyłkiem z ob- 
zych łanów, należałoby odnawiać najdalej co trzeci, 
a lepiej co drugi rok. Ziarno siewne pszenicy moż- 
na zmieniać nieco rzadziej. 

Chcąc mieć naprawdę dobre ziarno siewne, 
należy je nabywać w miarę możności w gospodar- 
stwach nasiennych, pozostających pod opieką i 
kontrolą instytucji rolniczych oraz dających rękoj- 
mię czystości odmianowej sprzedawanych nasion. 
Informacji co do źródeł nabycia dobrego ziarna 
siewnego, można zasięgać w lzbie Rolniczej, miej- 
scowym towarzystwie rolniczym, lub u powiatowe- 
go instruktora rolnego. 


Ziarno do siewu powinno być zdrowe 
dzo starannie doczyszczone. Wysiewanie wraz z 
ziarnem celnym pośladu oraz nasion chwastów, 
jest wielkim błędem gospodarskim. Z drobnego, 
niedokszłałconego ziarna wyrastają rośliny słabe, 
dające również liche ziarno, a wysiewając nasiona 
chwastów niepotrzebnie zachwaszczamv zasiew. Na 
leży więc czyścić nasiona bardzo dokładnie i do 
siewu brać tylko sam wybór ziarna, 
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Na marginesie rozkazu 
Komendanta Głównego P. P. 


Na bramie wiodącej do więzienia świętokrzys- 
kiego widnieje napis wyryty dużymi literami: „Po- 
rządek jest podwaliną Rzeczypospolitej” 

Istotnie utrzymanie ładu i porządku w państwie 
praworządnym jest zagadnieniem zasadniczym i nie 
podlegającym dyskusji, Przeciwieństwem porządku 
prawnego jest bezrząd, anarchia, na który to stan 
nie może być miejsca w społeczeństwie zorganizo- 
wanym i myślącym kategoriami prawa. Do utrzy- 
mania bezpieczeństwa i porządku zbiorowego, pań- 
stwo utrzymuje specjalne organizacje jak Policja, 
KEO PELRE p. 

Zajmiemy się służbą w policji. 

W dzisiejszym rozumieniu policja jest to wła- 
dza wykonawcza, powołana do udzielania bezpo- 
średniej pomocy władzom administracyjnym i sądo- 
wym. Głównym zadaniem policji jest dbałość o to, 
aby ustalony porządek prawny nie został naruszo- 
ny; w razie zaś przekroczenia prawa -— aby praw- 
ny porządek był najśpieszniej wyrównany i przy- 
wrócony. Policja jest więc powołana do strzeżenia 
publicznego porządku i spokoju, jako też bezpie- 
czeństwa ogólnego i prywatnego. Działalność jej 
musi być przede wszystkim zapobiegawcza; niedo- 
puszczanie do przekroczenia prawa, do przestępstw 
i zbrodni jest jej najważniejszym, a zarazem najtrud- 
niejszym obowiązkiem. Wymaga to ciągłej i wytę- 
żonej czujności, zmysłu orientacyjnego i co najważ- 
niejsze wysokiej moralności i charakteru. To też do 
służby policyjnej powinni być przyjmowani ludzie 
wypróbowani i pewni, gdyż od ich dobrej lub złej 
działalności zależy spokój i bezpieczeństwo całego 
państwa i poszczególnych obywateli. Służba w po- 
licji jest bardzo ciężka i wielu obywateli nie zdaje 
sobie z tego sprawy. lle to nocy niedospanych, dni 
strawionych w służbie dodatkowej dla dobra zbio- 
rowego, ofiaruje każdy policjant, Aby policjant pol 
ski mógł dobrze pełnić służbę, tak ciężką a odpo- 
wiedzialną i być wzorem postępowania tak w służ- 
bie czy też poza nią, musi reprezentować wysoką 
wartość moralną i obyczajową. Ostatnio ukazał sie 
w prasie rozkaz Komendanta Głównego P. P. któ- 
rego zasadnicza myśl da się streścić: „niema miejs- 
ca dla pijaków w Policji”, 

Wydanie rozkazu poprzedziło okrutne morder- 
stwo, dokonane na komendancie posterunku pod 
Warszawą, przez funkcjonariusza policji na służbie, 
przypadkowo spotkanego w restauracji na wesołej 
biesiadzie, Rzecz niebywała. Policjant miast pełnić 
służbę, spędza czas na pijatyce a przyłapany na 
karygodnym uczynku, w zamroczeniu umysłu zabija 
swego zwierzchnika. Fakt zaistniał, czas przykryje 
patyną zapomnienia. Nie. W interesie dobra zbioro- 
wego, nie możemy przejść w tej materii do po- 
rząpku dziennego, I choć władze policyjne w wy- 
bitnie rygorystyczny sposób ustosunkowały się do 
kwestii przeprowadzenia reform, zmierzających do 
podniesienia stanu moralnego swoich funkcjonarju- 
szy, tym niemniej zdajemy sobie sprawę, że współ- 
udział czynnika opinii publicznej ułatwi wyplenienie 
chwastów. 
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Całe szczęście, że w naszym powiecie, wypad» 
ki niewłaściwego zachowania się policjantów, są 
bardzo rzadkie i w zarodku likwidowane przez 
właściwe władże. Wprawdzie w akcji uzdrowienia 
stosunków, gdy tego zachodzi potrzeba, winno 
wziąść udział całe społeczeństwo, i przez donosze- 
pie o każdym karygodnym wypadku ułatwić wła- 
dzom policyjnym, konsekwentne realizowanie swo- 
ich zamierzeń. Stosunek pomiędzy władzami bezpie» 
czeństwa a społeczeństwem musi być oparty na 
wzajemnym zaufaniu i szacunku, Ścisła współpraca 
społeczeństwa z policją, wyda niechybnie pozytyw- 
ne rezultaty, pod postacią skutecznej służby, peł 
nionej w atmosferze wzajemnego zrozumienia. Każe 
dy obywatel ma konstytucyjnie zagwarantowane 
prawo do opieki, władze bezpieczeństwa związane 
są obowiązkiem jej udzielenia. Życie, mienie oby- 
wateli i ich bezpieczeństwo, winny być przedmio- 
tem gorliwej i natychmiastowej ingerencji organów 
policji, 

Jeżeli gdziekolwiek jest inaczej, to jest źle, i 
musimy to zło usunąć, nie cofając się przed naj- 
bardziej radykalnymi posunięciami. Nadzór nad po- 
licją powiatu sprawuje Starosta. W systemie naszej 
polityki administracyjnej, każdy obywatel ma moż: 
ność dochodzenia swoich krzywd i otrzymania zą- 
dośćuczynienia. Pan Premier przyjmuje każde zaża- 
lenie na miejscowe władze nawet od najbiedniejsze- 
go wieśniaka. To samo ma miejsce w powiecie 
i każde przekroczenie władzy lub niedopełnienie 
służby winny być meldowane gospodarzowi po» 
wiatu, którym jest Starosta Powiatowy. 


PLD 


Oddział Lubartowski O. Z. N. 


Prezydium Lubartowskiego Oddziału Obozu 
Zjednoczenia Narodowego podaje do wiadomości, 
iż Sekretariat Organizacji mieści się tymczasowo w 
lokalu Banku Spółdzielczego w Lubartowie, gdzie 
wszelkich informacyj udzielają: p. dyr. Lalka Aleks. 
wiceprezes Oddziału, oraz w poniedziałki i czwartki 
sekretarz Oddziału w godz. od 18 -— 19, 

Jednocześnie uprasza się wszystkich uczestni= 
ków zebrania A al mię w o podpisywanie de- 
klaracyj przystąpienia do Obozu, które otrzymać 
można w lokalu organizacji. 


OSOBISTE. 


Z dniem 9 sierpnia b. r. rozpoczął 
poczynkowy Naczelny Redaktor 
Notariusz Klank Władysław. 


EW w ra r 
KOMUNIKAT 


Związek Młodziezy Wiejskiej R. P, wraz z Re- 
dakcją i Administracją swego organu tygodnika 
„WICI” przeniósł się z ul. Filtrowej do nowej sies 
dziby przy ul. CHMIELNEJ Nr. 110 m. 14 w War- 


szawie. 


oai 


urlop wy* 
„Lubartowiaka” 


_ Str. 10 LUBARTOWIAK Nr. 16 


Z Polski i ze świata. | Ogłoszenie. 


| przetargu na roboty ciesielskie przy budo- 


Ostatni numer „Wici” przynosząc oficjalną i 
; j zj dody a | wie “ 
wiadomość o wynikach śledztwa w sprawie zamachu T TT E T 


na pułkownika Koca, kończy się nast, uwagami: „W 
społeczno politycznym życiu Państwa samodzielne- 
go nie uznajemy przemocy i terroru jednych nad „ 
drugimi, Przejawy terroru zaliczamy na karb groź: dowie parterowego budynku murowanego szkoły 
nej choroby społecznego organizmu Polski. Na tę | Powszechnej. 
chorobę widzimy tylko jedno skuteczne lekarstwo, | Informacje i druki ofertowe, kosztorysy i wa- 
a mianowicie: unormowania życia społeczno-politycz- runki szczegółowe otrzymać można w zarządzie 
nego na zasadach demokracji”. gminnym w Niedżwiadzie gm. Tarło. 
MARCE : Oferty wraz z dowodem złożenia w kasie 
Wielkie zainteresowanie w kołach gospodar- | STinnej wadium w wysokości 5 °/⁄ oferowanej su- 
czych całej Polski wzbudziła konferencja zwołana | 779 należy składać do dnia 25 sierpnia 1937 r. do 


przez gdyńską Izbę Przemysłową-Handlową w spra- | godz, 12-ej. 


Komitet Budowy ogłasza niniejszym publiczny 
przetarg ofertowy na roboty ciesielskie, przy bu- 


wie połączenia drogą wodną Górnego Śląska z Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 sierpnia 
Gdynią. | r b. o godzinie l3-ej w Zarządzie Gminnym w 
——— A | Niedżwiadzie. 

Pod protektoratem Marszałka Smigłego-Rydza | komitet zastrzega sobie prawo wyboru refe- 
Związek Strzelecki obchodził uroczyście swoje świę- renta jak teź i prawo unieważnienia przetargu bez 
to organizacyjne. Ze wszystkich stron Polski zjecha podania powodu. — 

li się do Warszawy Strzelcy, aby zamanifestować | Komitet Budowy Szkoły 
wspólnotę duchową z ideą legionistów, reprezento- | w Brzeźnicy Bychawskiej. 
waną przez zjazd krakowski. | 

| Najtańszy Nawóz Fosforowy 


„ Ostatnio koła polityczne poruszone zostały | to Mączka Fosforytowa 
zbliżeniem włosko-angielskim, Po wymianie listów | marki „FOSFORYTY POLSKIE” 
osobistych między Mussolinim a prem, Chamberlai- | 
nem rząd brytyjski zgodził się na odbycie formal- | in A A 
nych rozmów celem omówienia aktualnych zagad- | a zawał T Ma 
nień obchodzących oba kraje. | A d PERY E ENRE 
WERE | ci 16/0 P, O;. 


jest produktem całkowicie krajowym, 


>» éli z y ŻY 16 

Na Dalekim Wschodzie sytuacja zbliża się ku | a Sa ap kaja Bid 
niebezpiecznemu przesileniu. Ambasador Japoński | ke! ZR 3 y eh ; ża 
w Chinach Kawagoe oświadczył, że użyje wszyst- | 3 Żądajcie wyłącznie mączki produkcji 
kich sposobów dyplomatycznych celem pokojowego PAŃSTWOWEJ WYTWÓRNI PROCHU 


załatwienia konfliktu japońsko-chińskiego. Dowódz- | Oddział w Kielcach, ul. Zagnańska 41 
two wojsk chińskich postanowiło przeprowadzić | tel. 15-78 (Dyr.) 15-79 (Biuro) 
kontratak aby odebrać terytoria wokół Pekinu 1 | w oryginalnym opakowaniu, gwarantującym jakość towaru. 


Tien-Tsinu. | 


Komunalna IKasa Oszczędności 


powiatu Lubartowskiego w Lubartowie 
ul. Marszałka Piłsudskiego Nr. 45 tel. 55 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na oprocentowanie. 
Udziela dogodnego kredytu. 


Załatwia wszelkie czynności bankowe przewidziane ustawą o Kasach Komunalnych 
PEELA E ENE E GE EO WAGOWA kW AC GIO KŻ ZWI KE MOWA EWY: 
Za Komitet Redakcyjny: Klank Władysław Redaktor odpowiedzialny: Mgr Niwicki Wacław. 


Wydawca: T-wo Popierania Pracy Kulturalno-Społecznej w Lubartowie. 


"Adres Redakcji i Admin: Lubartów, ul. Marsz. Piłsudskiego 45 tel. 55 R-k czekowy w K. K. O. 


Prenumerata: Rocznie 3 zł. 50 gr. — Półrocznie 1 zł. 80 gr. — Kwartalnie 90 gr. 


Druk. I. Niseabaum, Lubartów, Marszałka Piłsudskiego 4. 


